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C h rystusa .  W ykonane w  końcu X VII w., m alow ane olejno na płótnie. Obrazy były  
w  złym  stanie technicznym . Płótno było poprzecierane i uszkodzone m echanicznie, 
w arstw a m alarska pokryta grubą pow łoką sczerniałego w erniksu , krosna zniszczo­
ne przez owady. W trakcie konserw acji usunięto w erniks i przem alowania, obrazy  
zdublow ano na m asę w oskow ą, ubytki zapraw y uzupełniono kitem  kredow ym , 
ubytk i w arstw y m alarskiej w ypunktow ane farbam i żyw icznym i. K onserw ację prze­
prow adzili w  1968 r. artyści konserw atorzy: D. Saw nor, Z. B lizińska, M. Skulska.

Ż a g a ń .  Portret duchownego, obraz m alow any olejno na p łótn ie z kościoła para­
fia ln ego  N PM arii, w ykonany w  X V III w. P okryty był grubą w arstw ą w erniksu, s i l­
n ie  przem alow any w  tle, partii tw arzy i rąk (zmiana kom pozycji ręki i szaty  
leżącej na stole), przetarty w  w ielu  m iejscach. W w yniku zabiegów  konserw ator­
skich obraz podklejono na now e płótno za pom ocą m asy w oskow ej, usunięto w er­
niks i przem alow ania, uzupełniono ubytki zapraw y i farb. K onserw ację przeprow a­
dziła art. kons. Z. Rudniew ska w  1968 r.

Ż a g a ń .  Obraz P o k ło n  Trzech  K róli  (predella ołtarza bocznego) z kościoła parafia l­
nego N PM arii. M alow any w  technice olejnej na płótnie, barokowy, datow any na  
1692 r. Stan obrazu był bardzo zły, p łótno znacznie zbutw iałe, na obrzeżach prze­
tarte, w arstw a m alarska uszkodzona w  ok. 10°/o, lokaln ie spęcherzona. W czasie  
konserw acji obraz zdublowano na now e płótno, zespalając je ze  starym  m asą  
w osk ow o-żyw iczną, uzupełniono ubytki podkładu i farby. Prace konserw atorskie  
w ykonała w  1971 r. Pracownia M alarstw a PKZ w  Poznaniu.

S ta n is ła w  K o w a lsk i

INFORMACJE UNESCO

M iędzynarodow e kam panie  ratowania z a b y tk ó w
K ierow ana przez UNESCO m iędzynarodowa kam pania ratow ania zabytków  N u ­
bii, zagrożonych zalaniem  w  w yniku pow stania Tam y A suańskiej, w eszła w  
sw oją ostatnią fazę; przeniesienia św iątyń  z w yspy  P ile, zw anej perłą Egiptu, na 
sąsiednią  w yspę. W tym  celu trzeba było w znieść w okół F ile szczelną zaporę, p o­
zw alającą zabezpieczyć budow le na czas ich dem ontażu. Koszt całego przedsię­
w zięcia  obliczono na 13 500 000 dolarów, z czego trzecią część pokryw a Zjednoczona  
R epublika Arabska. UNESCO, w  w yniku  apelu do państw  członkow skich, zdołała  
zgrom adzić sześć m ilionów  dolarów. Na ten cel p łyną też dochody z eksponow anej 
w  w ielu  krajach w ystaw y skarbów  Tutencham ona. (623, 659).

In n ego  rodzaju n iebezpieczeństw o, zw iązane z szybko postępującą urbanizacją oko­
lic  T unisu, zagraża terenom , na których n iegdyś w znosiła się Kartagina. Zadanie 
zabezpieczenia tego zespołu podjął rząd tunezyjsk i i UNESCO. Z ram ienia UNESCO  
ekipa polskich geofizyków  i archeologów  prow adzi system atyczne pom iary topogra­
ficzn e terenu w  celu  sporządzenia planu m iasta  punickiego i rzym skiego przed  
rozpoczęciem  w ykopalisk . D zięki zastosow aniu now oczesnych technik sondażu (m e­
toda elektrooporow a, elektrom agnetyczna i graw im etrii) można było w  ciągu trzech  
m iesięcy  zbadać 256 000 m2 terenu i dokładnie określić zachow ane w  nim  obiekty, 
co m etodą tradycyjną trw ać by m usiało 6 lat. W ykopaliska prow adzone będą przez 
m isje  archeologiczne różnych krajów. Prace u jęte  są w  ram y projektu zagospo­
darow ania przestrzennego W ielkiego Tunisu, podjętego w  1970 r. przy pomocy tech ­
nicznej UNESCO i finansow ej Programu P ostępu N arodów  Zjednoczonych. Łącząc 
w ym ogi urbanizacji, gospodarki i kultury, p lan ten  zapew nia zachow anie dziedzictw a  
przeszłości przez nadanie funkcji gospodarczych i w ykorzystanie dla rozwoju tu ry­
styk i kulturalnej. (622, 624, 638, 647).

W  podobny sposób w  w ielu  krajach A m eryki Ł acińskiej, A fryki i Azji podejm o­
w an e są — w  ram ach planów  postępu i rozw oju, dotow anych przez ONZ — w ie l­
k ie  akcje ratow ania zabytków  najw yższej klasy. Stanow ić one m ają w ażny czynnik  
w  rozw oju św iatow ej turystyki kulturalnej.
W Peru jest to  np. rejon jeziora Titicaca, kolebka cesarstw a Inków , w  Chile W yspa  
W ielkanocna na Pacyfiku, w  Etiopii „droga h istoryczna” łącząca A ddis-A bebę z A k-
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sum, przy której położone są słynne św iątyn ie koptyjskie kute w  skałach, w  P ak i­
stanie prehistoryczne m iasto M ohendżo-Daro (zabezpieczenie tego zespołu napotyka  
jednak duże trudności techniczne ze w zględu na zasolenie i rozkład m urów  oraz 
konieczność obniżenia poziomu wód); w  Indonezji kontynuow ane są pod k ieru n ­
kiem eksperta UNESCO prace nad zabezpieczeniem  św iątyni buddyjskiej Borobu- 
dur na Jaw ie. (623).

Ratowanie W enecji jest pierw szoplanow ym  zadaniem na kontynencie europejskim . 
Z in icjatyw y K om itetu R atowania W enecji utworzonego w RFN p ow stało  w  W e­
necji Laboratorium  dla Badania D ynam iki W ielkich Mas. Przeprowadzane są w  nim  
badania nad osiadaniem  gruntu w  lagunie oraz nad zjaw iskiem  „w ysokiej w o d y ”. 
Aparaturę dostarcza K onfederacja Przem ysłow a RFN, która zaopatruje rów nież  
nowy Instytut Konserwacji Drewna i Kam ienia, utworzony z in icjatyw y N adinten- 
denta G alerii W enecji. K om itety ratow ania W enecji istnieją także w  innych krajach, 
podejm ują różne przedsięw zięcia i zabiegają o fundusze na rzecz ratow ania m iasta. 
W  W enecji koncentrują się przykłady w iększości problem ów, które nękają dziś w ie l­
kie aglom eracje. M iasto staje się jednym  w ielk im  laboratorium  dla studiow ania  
problem ów  środowiska. Jeżeli chodzi o kontrolę powodzi, oczyszczanie pow ietrza  
i wody, ochronę rów nowagi ekologicznej przyrody, czy też adaptację now ych technik  
dla zabezpieczenia budynków, obrazów i innych dzieł sztuki, a przede w szystk im  
zachow anie życia miasta — rezultaty badań prowadzonych w  W enecji mogą być 
przydatne także w innych krajach. Św iat w spółczesny w inien w ykorzystać tę szan ­
sę dla dobra społeczeństw a X X I w ieku. (631, 638)

W ydana m edaw no przez UNESCO publikacja pt. Venise res taureé  inform uje
0 udziale instytucji pryw atnych w ratow aniu skarbów sztuki, zagrożonych zn iszcze­
niem w tym  m ieście. Fotografie, kom entarze i opisy m ów ią, jak zostały odrestauro­
wane budynki, kościoły, rzeźby i m alow idła, które tworzą część tego n iep ow tarza l­
nego dziedzictw a kulturalnego na św iecie. W szystkie prace były finan sow ane przez 
instytucje pryw atne siedm iu krajów: RFN, A ustralii, USA, Francji, W łoch, W ielkiej 
B rytani; i Szw ajcarii.

Po apelu ogłoszonym  przez UNESCO w  1967 r. dobrowolne składki w zrosły w  ciągu  
5 lat do ok. 1,5 miliarda lirów. Jak pow iedziano w  publikacji — w  w ypadku nagłej 
potrzeby szybkość, rozporządzalność i przystosow anie in icjatyw  społecznych są n ie ­
zastąpione. W publikacji zam ieszczona jest lista zabytków  i dzieł sztuki, które mogą  
jeszcze zostać uratowane przed zniszczeniem  dzięki szybkiej i zorganizow anej akcji, 
m.in. B iblioteca Marciana, synagoga niem iecka z 1528 r., pałac Priu li i La Do- 
gana — dawna komora celna u w ejścia  do Canale Grande. G eneralnego rozw iązania  
w ym aga rów nież problem zniszczenia marmuru i kam ienia w ystępujący w  całym  
m ieście. (652)

K o n w en c je  i zalecenia
UNESCO prowadzi konsekw entną działalność zm ierzającą do opracowania i przyjęcia  
przez państwa członkow skie konw encji i zaleceń, m ających na celu ochronę św ia ­
tow ego dziedzictw a kulturalnego. Do ostatnich aktów  prawnych UNESCO należą  
uchw alone na XVII sesji K onferencji Generalnej w  listopadzie 1972 r.: K o n w en c ja  
w  spraw ie  ochrony św ia tow ego  d z ied z ic tw a  kulturalnego i naturalnego  oraz Z a lece ­
nia w  spraw ie  ochrony dz iedz ic tw a  kulturalnego i naturalnego w  skali k ra jo w e j .  
Z konw encją w iąże się pow ołanie przy UNESCO K om itetu D ziedzictw a Św iatow ego
1 utw orzenie Funduszu D ziedzictw a Św iatow ego, um ożliw iającego m.in. dotow anie  
w ielkich akcji ratow niczych. (Szczegółow e om ów ienie metod działania UNESCO w  
tym  zakresie oraz teksty dokum entów  znajdzie czyteln ik  w pracy W ładysław a S iero ­
szew skiego Ochrona praw na dóbr ku ltu ry  na forum  m ięd zy n a ro d o w ym  w  św ie t le  
legislacji UNESCO,  „Biblioteka M uzealnictw a i Ochrony Z abytków ”, ser. B, t. X X X V , 
1974). (618, 621, 633)

Ochrona za b y tk ó w  w  poszczególnych  krajach

Trzy z najpiękniejszych m iast A ustrii: Salzburg, Krems i Rust, w ybrane zostały jako  
m odele w  kam panii ochrony zabytków  prowadzonej przez Radę Europejską. Prace  
restauratorskie rozpoczęto w Krem s, usuw ając ruch kołow y poza obręb Starego M ia­
sta. P rzew iduje się reanim ację tej dzielnicy, która obecnie, po zam knięciu sk lepów , 
w ydaje się pozbawiona życia. W ciągu 1975 r., ogłoszonego „Rokiem europejskim
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dziedzictw a architektonicznego’’, Austria zamierza uporządkować liczne w ybrane  
ośrodki i m iejsca zabytkowe, przede w szystkim  przez usunięcie tablic reklam ow ych  
i lin ii telegraficznych, które szpecą pejzaż, i zastąpienie lasu anten telew izyjnych  
na dachach jednym  w spólnym  m asztem  antenow ym . (650)

O głaszając rok 1975 rokiem  zabytków  architektury, Rada Europejska podjęła kam ­
panię o zm obilizow anie opinii społecznej i w ładz publicznych do „Ochrony i rew a lo ­
ryzacji zabytków  i zespołów  architektonicznych, posiadających w alory historyczne  
i estetyczne, zachow ujących indyw idualny charakter starych m iast i m iasteczek  
oraz do zapew nienia starym  budow lom  żyw ej funkcji w e w spółczesnym  społeczeń­
stw ie”. (623)

R epublika Federalna N iem iec podjęła badania nad techniką restauracji i reno­
w acji historycznych ośrodków m iast, w ykorzystując doświadczenia innych krajów  
europejskich. Badania dotyczą nie tylko konserw acji budow li zagrożonych ruiną, 
lecz znalezienia w łaściw ych rozwiązań ekonom icznych, socjalnych i kulturalnych. 
Przedm iotem  studiów  jest pięć m iast europejskich: w e Francji, Polsce, Szw ajcarii, 
W ielkiej B rytanii i Holandii. Trzyosobowe ekipy ekspertów  składają się z planisty, 
socjologa i konserwatora. Przew iduje się opublikow anie w yników  badań, które mogą 
zainteresow ać specjalistów  w ielu  krajów.
R ów nocześnie z badaniam i prowadzi się kam panię zm ierzającą do uczulenia spo­
łeczeństw a na konieczność ochrony starych miast. N ie przychodzi to łatwo. P rzy­
kładem  jest Bamberg, m iasto o w ysokich w alorach zabytkow ych, nie zniszczone  
w  czasie działań w ojennych, które obok w spaniałych budow li średniowiecza i ren e­
sansu ma także zabudowę barokową. W pojęciu w ielu  m ieszkańców  zabudowa ta 
jest przestarzała i n iew ygodna, w inna zatem  być zastąpiona budynkam i now o­
czesnym i. D ziałalność K om itetu N arodowego ICOMOS przyniosła jednak pozy­
tyw ne rezultaty, powstał lokalny kom itet ochrony Bam bergu, który zgrom adził już 
znaczne środki na restaurację m iasta. (637)

R ów nież Kanada podjęła akcję ochrony sw oich zabytków  architektury. N ajstarsze 
z obiektów  pochodzą z czasów  kolonizacji Kanady w schodniej przez Francuzów w  
X VII i X V III w. (Quebec, Nowa Szkocja, N ow y Brunszwik), najm łodsze — z 1880 r. 
w  prow incjach w schodnich i z 1914 r. na zachodzie. Rząd federalny i rządy dzie­
sięciu  prow incji przedsięw zięły środki zm ierzające do konserw acji tych budow li 
historycznych (na pierw szym  m iejscu słynny port Louisburg). (636)

M ongolska R epublika Ludowa podjęła akcję inw entaryzacji zabytków  i m iejsc  
historycznych, w  celu zapew nienia ich konserw acji. Ekspert UNESCO rozpoczął 
w  1971 r. w stępne badanie zabytków  buddyjskich, znajdujących się w  północnym  
regionie kraju, wokół stolicy U łan-Bator. Jego raport zawiera interesujące u sta le ­
nia, dotyczące obiektów  pow stałych w  czasach, k iedy lud m ongolski przyjm ował 
w ielką  relig ię  Azji. Inw entarz obejm uje przede w szystkim  św iątynie z XVI i XVII 
w ieku. Budow ane z kam ienia, czasem  z drewna, klasztory i św iątynie, które ucier­
piały bardzo w skutek  naturalnego procesu starzenia się, k lęsk i w ojen, w ykazują  
czystość i elegancję stylu architektonicznego będącego konglom eratem  w pływ ów  
chińskich  i tybetańskich. (621)

K o m p u te r  w  służbie inw entaryzacji  za b y tkó w

A by sprostać zadaniom ochrony zabytków  w  Kanadzie pow ierzono kom puterowi 
w ykonanie inw entaryzacji ok. 125 000 budynków historycznych. Realizow ana sposo­
bem  tradycyjnym  praca m usiałaby trw ać dziesiątki lat (przykładem  może tu być 
K ata log  za b y tk ó w  sz tu k i  w  Polsce, zaczęty w  1946 r. i jeszcze nie dokończony), 
natom iast dzięki zastosowanej m etodzie przedsięw zięcie rozpoczęte w  1970 r. zosta­
n ie zakończone w  latach 1977—1978.
M etoda ta jest m niej kosztowna, nie w ym aga udziału w ykw alifikow anych architek­
tów  i rysow ników ; inteligentni studenci są zdolni w ykonyw ać pracę po tygodniu  
przygotow ania. Kontrola w ykazała, że procent błędu jest m inim alny. Grupy dw u­
osobow e otrzym ują kom plet kart, na których figuruje pew na liczba rysunków . 
Jedna karta w skazuje np. w szystk ie m ożliw e form y i rozm iary dachów, inna 
okien, drzw i itd. W szystkie rysunki są kodow ane w  sposób pozw alający na w pro­
w adzen ie ich do kom putera i na dow olne odtw arzanie danych.
W ciągu trzech lat zinw entaryzow ano zew nętrzny w ygląd  86 000 budynków. In w en­
taryzacja w nętrz obejm ie obiekty w ytypow ane przez ekspertów  (nie mniej niż
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275 rysunków  dla każdego domu). Nowa technika inw entaryzacji może w zbudzić  
zainteresow anie także w  innych krajach, szczególnie w  krajach Trzeciego Św iata. 
Jest szybka i ekonom iczna, może być stosowana niezależnie od sty lu  obiektu , od­
dawać duże usługi urbanistom  i — co nie jest bez znaczenia — dać zatrudnienie  
studentom . (636).

Zagrożenie ka tedry  kolońskie)

P raw ie trzydzieści lat po zbom bardowaniu katedry trwa jej restauracja. W zrasta­
jące jednak zanieczyszczenie powietrza tlenkam i siarki, w  następstw ie ekspansji 
przem ysłow ej regionu K olonii, stwarza nowe, pow ażniejsze jeszcze zagrożenie s ły n ­
nej budowli. Kam ień katedry absorbuje tlenki siarki, które pod w pływ em  deszczu  
lub w ilgotnego pow ietrza doliny Renu przekształcają się w  kw as siarkow y. Jeżeli 
naw et ochrona pow ierzchni kam ienia byłaby m ożliw a, to tlenki siarki, k tóre do­
stały się w  głąb muru, spow odować mogą nieobliczalne szkody. E w entualnym  roz­
w iązaniem  byłoby zastąpienie zniszczonych partii muru bazaltem , odpornym  na za­
nieczyszczenia przem ysłow e. Jeśli jednak zniszczona elew acja południow a nie zo­
stanie odrestaurowana przed rokiem  2000, katedra będzie skazana na zagładę w  w y ­
niku rozpadu struktury m ateriału. Obecne tem po prac nie rokuje zakończenia ich  
przed rokiem  2090. (650)

Archeologia podwodna

Tom X III w ydaw niczej serii UNESCO M usées et M o n u m en ts  jest pośw ięcony no­
w ej dyscyplinie — archeologii podwodnej. Badania prowadzone w  tej gałęzi w ie ­
dzy mają znaczenie nie ty lko ze w zględu na dokonyw ane odkrycia i w zbogacanie  
zasobów  dziedzictw a kulturalnego ludzkości, ale również na m ożliw ość resty tu ow a­
nia tras morskich, którym i poruszali się dawni nawigatorzy. A rcheologia podw odna  
oddaje też duże usługi w  badaniach zatopionych m iast. W ydaw nictw o przynosi 
praktyczne w skazów ki w  zakresie posługiw ania się technikam i fotograficznym i i fo ­
togram etrią w  badaniach podwodnych, w yposażenia ekspedycji, m etod konser­
w acji, posługiw ania się echosondą i m agnetom etrem ; tekst w zbogacony jest ta ­
blicam i, diagram am i i ilustracjam i. (638)

O dkrycia  m iast s ta roży tnych

W ykopaliska prowadzone przez archeologów austriackich na w ysp ie greckiej Eu- 
beja na Morzu Egejskim  doprow adziły do odsłonięcia ruin m iasta bizantyjskiego  
z VI w ieku. Eubeja odgryw ała znaczną rolę w  starożytności, pod panow aniem  B i­
zancjum i w  średniowieczu. Stąd w yruszyła kolonia grecka, która założyła w  VII 
w ieku  p.n.e. m iasto Cuma pod Neapolem ; w  cesarstw ie bizantyjskim  w yspa była  
ośrodkiem  handlu, w  czasach kolonizacji w eneckiej służyła jako tw ierdza. N ow e  
odkrycie posiada duże znaczenie dla badań tych okresów  historycznych. (633)

Ruiny m iasta rzym skiego, które nosiło nazwę Micia, odkryto w  Rum unii, w  rejo ­
nie Hunedoara. Jest to okazałe castrum o potężnych murach, z am fiteatrem  i za­
chow anym i w  doskonałym  stanie term am i. W szystko św iadczy o kom forcie i e le ­
gancji; wnętrza dom ów są polichrom owane. System  ogrzewczy polegał na dopro­
w adzaniu ciepła kanałam i ceram icznym i od pieca um ieszczonego na zew nątrz b u ­
dynku do pom ieszczenia i cyrkulacji ciepłego pow ietrza pod posadzką. M icia była  
m iastem  zamożnym , znaleziono w  nim w iele  przedm iotów  srebrnych z III w ieku  
p.n.e. (659)

K radzież i p r ze m y t  dziel sz tuk i
N asilające się kradzieże i n ielegalny handel dziełam i sztuki są przedm iotem  troski 
w ielu  m iędzynarodow ych organizacji. Interpol, Rada Kooperacji Celnej, EWG, to ­
w arzystw a ubezpieczeniow e w spółpracują z UNESCO, Radą Europejską, ICOM 
i CINOA (M iędzynarodowa K onfederacja Handlarzy D zieł Sztuki). Chodzi o sko­
ordynow anie działania w  zw alczaniu przem ytu, zagw arantow anie bezpieczeństw a  
w  m uzeach i galeriach, ograniczenie rynku antykw arycznego, pogłębienie działania  
policji i celników , zapew nienie w łaściw ego postępowania w  planie legislacji m ięd zy­
narodow ej. N ie jest to program, który m ógłby być rozw iązany na p łaszczyźnie jed ­
nego kraju. W prawdzie już w  1965 r. UNESCO uchw aliła  zalecenie w  spraw ie  
środków, jakie należałoby podjąć celem zakazania eksportu, im portu i transferu  
nielegaln ie nabytych dóbr kultury, a w  1970 r. zostało ono zastąpione bardziej obo­
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w iązującą form ą konw encji, ale do tej pory n iew iele  państw  ją ratyfikow ało. 
Wymaga to długich negocjacji dw ustronnych państw  z sobą sąsiadujących, po­
niew aż ty lk o  rów noczesne ratyfikow anie konw encji i jej przestrzeganie zabez­
piecza rów ne prawa obu krajom. Na razie robocze spotkania m iędzynarodowe 
i ścisła w spółpraca w ym ienionych organizacji m ają służyć zw alczaniu tego n ie ­
bezpiecznego procederu. (631)

Wg „Informations U NESCO” opr. Barbara Lenard

W ARSZAW SK IE GRONO KONSERWATORÓW P R Z Y  SH S

Z in icjatyw y Kom isji Ochrony Zabytków Oddziału W arszawskiego Stow arzyszenia  
H istoryków  Sztuki w  marcu 1974 r. została zorganizowana przy Oddziale SHS  
sekcja konserw atorska pod nazwą Grona Konserwatorów. W pierw szych latach po 
w ojnie istn ia ła  przez pew ien czas przy Oddziale W arszawskim  SHS sekcja konser­
watorska kierow ana przez prof. Bohdana M arconiego, ale zaniechała sw ej działal­
ności. Sek cje  konserw atorskie istnieją obecnie przy Związku Polskich A rtystów  
P lastyków  oraz przy Stow arzyszeniu A rchitektów  Polskich. Jedyną jednak orga­
nizacją, która skupia w  sw ych szeregach w szelk ich  specjalistów  czynnej ochrony 
zabytków  jest — jak dotychczas — tylko Stow arzyszenie H istoryków  Sztuki. Od­
dział W arszaw ski SHS, liczący 560 członków, grom adzi 31 architektów  i 34 arty­
stów  konserw atorów .

Liczba historyków  sztuki — członków  SHS, którzy pracują w  resortowej i sto łecz­
nej służbie konserw atorskiej oraz w  PKZ przy dokum entacji h istoryczno-nauko­
w ej, w ynosi około 20 osób. M ożemy w ięc pow iedzieć, że konserw atorzy w szelkich  
specjalności w  W arszawskim Oddziale SHS stanow ią około 15°/o ogólnej liczby  
członków  (85 osób).

Na zebranie organizacyjne sekcji konserw atorskiej w  dniu 20 marca 1974 r. 
zaproszeni zostali członkow ie Oddziału W arszawskiego SHS zainteresow ani nauko­
w o i zaw odow o konserwacją i ochroną zabytków , przede w szystkim  artyści kon­
serw atorzy i architekci. Om ówiono celow ość zorganizow ania (reaktywow ania) sek ­
cji i jej zadania, biorąc pod uw agę obecną sytuację, w ynikającą z reorganizacji 
Zarządu Ochrony Z abytków  w  M inisterstw ie Kultury i Sztuki oraz reaktyw acji T o­
w arzystw a Opieki nad Zabytkam i. Grono K onserw atorów  w inno stworzyć forum  
do w ym iany inform acji naukowej i doświadczeń konserw atorskich, ale jednocze­
śnie m oże być ciałem opiniującym  o w ysokim  stopniu fachow ości. Tem atem  zain­
teresow ania Grona będzie szeroka problem atyka z historii i teorii, a także etyki 
i estetyk i konserw atorskiej, najnow sze osiągnięcia naukow e w  dziedzinie technolo­
gii, w spółczesne osiągnięcia i rozw iązania praktyczne, krytyka konserwatorska. 
W dyskusji podniesiono celow ość współpracy z K om isją Konserwatorską przy K o­
m itecie A rchitektury, U rbanistyki i Budownictw a PA N  oraz z sekcjam i konserw a­
torskim i przy ZPAP i SARP.
U stalono, że działalnością Grona będzie kierow ać kilkuosobow e prezydium , pow o­
łane na razie na 1 rok.

W w yniku konsultacji zostało uform owane Prezydium  Grona K onserwatorów  
w  następującym  składzie: dr inż. arch. Maria Brykowska, doc. kons. Juliusz Bursze, 
doc. dr hab. Jerzy K ow alczyk (przewodniczący), mgr kons. Aldona Romanowicz, 
mgr inż. arch. M ieczysław  Samborski, mgr kons. K rystyna Somm er (zastępca prze­
w odniczącego). Pierw sze zebranie nowo uform ow anego Prezydium  Grona odbyło 
się w spóln ie  z Kom isją Ochrony Zabytków  w  dniu 11 kw ietn ia 1974 r.
O tym , że problem atyka konserw atorska może być z niem ałym  pow odzeniem  upra­
w iana w  Stow arzyszeniu H istoryków  Sztuki św iadczy duża frekw encja i gorące 
dyskusje n ie tylko na zebraniu organizacyjnym  Grona K onserwatorów, ale nad 
w ygłoszonym  bezpośrednio potem referacie mgr inż. arch. M. Sam borskiego o k ap li­
cy Św. Trójcy w  Lublinie oraz referacie mgr J. Żuraw skiego o problem ach kon­
serw atorskich Kazimierza Dolnego.
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